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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z c Lwowa. —

C. k. rząd krajowy ogłosił następujący 
O k ó l n i k  

W zględem  wywozu zboża do Polski i Krakowa.
YV skutku prezydyjalnego dekretu wysokiej ka

m ery nadwornej z d. 19. b. in. do liczb y 2945. 
niniejszein powszechnie obwieszczonein zostaje, 
i i  stosownie do rozporządzenia wysokich instan- 
cyj nadwornych , wywóz wszystkich gatunków 
zboJa z  G alicyi do Krakowa i królestwa P olskie
g o  powszechnie i b ez wyjątku zakazany jest.

W e  Lw ow ie d. 26. stycznia i 83 i- 
. (Następują podpisy.) ^

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Królestwo Polskie.
—  Z  Warszawy d. 28. stycznia . —

Gwardyja ncrodowa warszawska składa się juz 
przeszło z sześciu tysięcy lu d zi, a wkrótce je- 

.s z c z e  o drugie tyle pomnożoną być może.
Pan W o łic h i, wysłany przez dyktatora do Pa

ryża w rócił i jest na wsi o 4 m ile  od W arsza
wy. B yć m oże, iż dla tego nie przybył wprost 
do sto licy , źe władza  ̂ która go listami w ierzy- 
telnćuii opatrzyła, upadła.

Podpułkownik Dobrzański uwolnionym został, 
a to po przejrzeniu aktów-sprawy i  danej opi
nii , ie  tenże podpułkownik jedynie przez tro
skliwość o zachowanie publicznej spokojnośei , 
nżył środków ostrożności.

—  D nia  29. stycznia. —

W  izb ie  poselskiej na posiedzeniach dwóch 
«statuich dni , które i z  rana i po południu do 
późna w noc trw ały , zajmowano się tyle waŻDym 
dla nas p r jektern , od którego, śmiało pow ie
dzieć inożna , cała przyszłość nasza zawisła. Po 
uznaniu w d. 25. b. m. kraju naszego niepodle
g ły m , ogłoszenia tronu za wakujący, nazajutrz 
w niósł deputowany W ołow ski dodatkowy projekt 
artykułów wstępnych , przez które w szelkie prze
p isy , o odpadłej od tronu dynastyi i stosunkach 
politycznych z Rossyją , stanowiące , z konstytu
c j i  usunięte, inne zaś jako dla braku osoby Pa

nującego w  wykonaniu n ie  będące na cza9 bez
królew ia tylko zawieszone i- przez projektowane 
teraz prawo zastąpione b yć miały. Takowy pro
jekt izba do kommissyj sejmowych odesłała. Kom- 
missyje uznając ważność przedmiotu te g o , rozu
m iały , że nie należy go w jednej ustawie, łą c z 
nie z  przepisami rząd kraju ustalającemi , obej
m ow ać, le c z  oddzielnie w tej m ierze prawo po
stanowić; jakoż osobny do tego projekt wygoto
w ały , i w d. 27. b. m. izb ie  przedstawiły. T o  
dało powód do długich i upartych rozpraw, na- 
koniec izba z tej szczególniej u w a g i, iż  dopóki 
dawny porządek rzeczy i  przepisy o nim stano
w iące, prawnie usunięte nie zostaną, dopotąd no
w ego rządu stanowić nie inożna, większością 69 
głosów  przeciw  4 9 , projekt takowy z  pierwszym  
głównym projektem połączyła , ułożywszy z  nie
go najpierwsze czyli wstępne artykuły. Dalsze 
obrady izby w tymże dniu przez cały następny 
toczyły  się nad właściwym projektem o rządzie, 
skutkiem czego projekt ten co  do rzeczy samej 
po części Zuiicrjioay , a co do redakcyi w szy
stkich niemal artykułów , całkiem prawie p rze
robiony został.

O prócz tego wczoraj z rana przed rozpoczę
ciem obrad , Jan Leduchowski , p o s e ł, wniósł 
zaskarżenie przeciw  bezimiennemu autorowi ar
tykułu pod tytułem aNowa własność języka pol
skiego® w dzienniku *N owa Polska® onegdaj za
mieszczonemu , a to o potwarze na cała izb ę 
miotane. Mówca przekonywał, ile  podobne myśli 
są szkodliwe. W ie lu  członków zabrało g ło s y , 
a wynurzając sw oje oburzenie w ytknęli, ze  nie 
tylko ten artykuł ale i drugi, w tymże samym nu
m erze z  podpisem A. G. um ieszczony równie zgu
bne ma zamiary, ze  nawet całego dziennika »No- 
wą Polska® jest dążnością, aby umysły rozdw oić 
i niezgodę między nas w prow adzić; zadali w ięc 
pociagnienia wszystkich redaktorów do odpowie
dzialności, niektórzy z a ś , a nawet zastępca mi
nistra sprawiedliwości, Niem ojewski, upatrywali w 
tem wszystkiem zbrodnią stanu. Izba jednomyślnie 
postanowiła wezwać tegoż ministra , aby winnych 
do odpowiedzialności pociągnąć kazał, a nadto po
leciła  kommissyjoin sw oim , aby się natychmiast 
za ję ły , wygotowaniem projektu do prawa w zglę
dem powściagnienia nadużyć wolności druku. W
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Końcu zaządała izba od członka Swego Józefa 
L e le w e la , aDy imię swoje z  rzędn redaktorów 
pisma iego wykreślić K azał, co tenże przyrzekł, 
zapewniając, iż lubo go do redaktorów p oliczo
no , on jednak ani jednego artykułu w piśmie 
tern nie um ieścił i o niczem  nie wie. M ów io
no także, że i P iotr W ysocki natychmiast z r e -  
dakcyi wystąpił.

Ma być medal w ybity na pamiątkę teraźniej
szej rewolucyi polskiej. .

W iadomości od granicy zgadzają się po w ięk
szej c z ę ś c i, że w ielki książę był w Grodnie i 
w przyszłą nifedz Ię spodziewano się go w Bia
łym stoku. D yb icz ciągle lustruje wojska,

—  Dnia  3o. stycznia. —

Na posiedzeniu z d. 28. stycznia dyskutowany 
b y ł projekt o rządzie; głów nie rozbierane były 
pytania: do kogo ma należeć mianowanie wodza, 
m inistrów , prezesa izby obrachunkowej i bisku
p ó w ? Co do w odza, wyjąwszy kilka zdań, po
m iędzy któremi było posła M oroziew icza : że ze  
w zględu na zaufanie, jakiem nowo wybrać się 
mający rząd zaszczycony być winien , nie po
winno mu być odejmowane prawo mianowania 
wodza , tem bardziej, że tenże wódz , jako zw y
k le  w polu zostawać m ający, za członka rządu 
uważany być nie m oże, większość uchwaliła, że 
ze  w zględu na to , iż  wódz jest członkiem  rzą
du , że  ma w nim g łos stanowczy, że za tem nie 
właściwą byłoby rz e c z ą , żeby rząd przez sejm 
w ybrany, miał sam swego członka w ybierać; 
prawo mianowania go , -zachowane zostało sejmo
wi , obok udzielonej rządow i możności miano
wania jego zastępcy na przypadek , gdyby sejm 
nie b ył zebrany. Co do m inistrów: większość 
izb y  zgodziła  się na nadanie rządowi prawa mia
nowania ministrów. Co do prezesa izb y  obra
chunkowej , taż sama większość polegając na tej 
zasadzie , że prezes izby obrachuukowej jest kon
trolerem  całego rządu, przyznała prawo jego 
wyboru samemuż sejmowi. T o ż samo postano
wiono co do nominacyi biskupów ze w zględu , 
że ci są senatorami , senatorów zaś sam sejm 
podług projektu ma wybierać. Na wniosek posła 
Śląskiego dodano jeszcze w projekcie p rze p is , 
nadający rządowi prawo udzielenia orderu w oj
skowego , dwóch klass najwyższych.

Na posiedzeniu d. 29. stycznia w izb ie  posel- 
skii projekt o rządzie ostatecznie przeczytany 
został przyjęty większością głosów  83 przeciw  
i 3. Marszałek wyznaczył deputacyję dla ponie
sienia go do senatu.

Izba senatorska, projekt 0 rządzie nadesłany 
Z iz b y  poselskie' przyjęła większością głosów.

Izba senatorska i izba poselska , stosownie do 
przedstawionego im przez komissyje sejm owe 
projektu, i po wysłuchaniu tychże kom issyj, zwa
żywszy : iż w skutek uchwały sejmowej na-dniu 
25. stycznia r. b. w połączonych izbach zapadłej, 
stosunki polityczne z cesarzem rossyjskim zerwa
ne zostały; i przekonawszy się o potrzebie po
stanowienia rządu tymczasowego , uchwaliły i 
uchwalają co następuje:

1) Tytuł 1. i rozdział 2gi tytułu 3. ustawy 
konstytucyjnej- królestwa Polskiego, oraz mające 
z niemi zw iązek p rzep isy , statutami organicznemi 
iinnem i prawami i postanowieniami objęte, nie
mniej art. 108, co się tyczy książąt z  krwi ce
sarsko-królew skiej, uznają sie odtąd za nieobo- 
wiązujące.

2) W szelk ie  inne przepisy tejże ustawy kon
stytucyjnej , oraz mające z  niemi zw iązek prze
pisy, statutami organicznemi i innemi prawami 
i postanowieniami objęte , utrzymują się w swej 
nienaruszonej mocy, o ile  p rzez uchwały niniej
szego sejmu nadzwyczajnego zmienionemi lub 
uchyloneini nie były, i jeszcze zmienionemi lub 
uchylonemi nie zostaną.

3) W  czasie teraźniejszego bezkrólew ia , roz
dział 1. 3. i  4- tytułu 3. ustawy konstytuczjnej 
zawieszają się w sw ej mocy, zachowując jednakże 
art. 78, 79, 80 i 82; również, aż do wyboru no
w ego króla, zawieszają się w swej mocy wszelkie 
artykuły, g d zie  osoba króla i jego familiia , lub 
ich prerogatywy są wzmiaukowaue, a w miejsce 
tychże wstępują przepisy artykułami następują- 
cemi objęte.

4) Sprawowanie v»Vadzy królewskiej konstytu
cyjnej powierzonem  zostaje rządowi narodowemu 
królestwa Polskiego, o ile  niniejsze prawo ją za
kreśla; reszta władzy takowej zostaje przy oba 
izbach. ^

5) Rząd narodowy składać się będzie z  prezesa 
i 4. członków, którzy żadnego nrzędu etatowego 
sprawować, a gdyby byli senatorami lub człon
kami i*by poselskiej, p rzez czas sw ojego urzę
dowania, w izbach zasiadać nie mają. W  niebyt- 
ności prezesa, zastąpi go członek najwięcej kre
sek przy w yborze mający. Działania rządu w 
kom plecie najmniej trzech odbywane i większo
ścią głosów  rozstrzygane nędą. Jeżeli zajdzie 
równość głosów, członek najmniej kresek mający 
wyść powinien. Gdy wódz naczelny stosownie 
do artykułn 9. ustawy sejmowej z dnia 23. stycz
nia r. b. zasiadać bedzie w  rzą d z ie , wówczas 
w  ras ię rownosci głosow , wyjsc ma rowm ez ten 
członek, który przy w yborze najmniej miał kresek,

6) Podawanie kandydatów , równie jak wybór 
prezesa i członków rządu narodowego , dopełni 
się w połączonych izbach w następujący sposób :



Każdy członek poda najprzód na osobnej liście 
dw ie osoby, które na prezesa prop on uje; z  list 
t y c h , dwaj najwięcej mający za sobą głosów , 
bedą kandydatami , z których iz'by podług prawa 
z dnia 22. stycznia r. b. prezesa w ybiorą; po 
w yborze prp zesa, następnie każdy z członków 
poda na liście osobnej 4 osoby, które na człon
ków rządu proponuie; z  list tych , ośmiu najwię
cej za sobą m ających'głosów , będą handydatapii, 
z których izb y członków rządu wybiorą.

7) W szystkie akta publiczne: trybunałów, są
dów i magistratur jakichbądź po dniu 29. listo
pada i 83o r. za szłe , wydawane będą w imieniu 
rządu narodow ego, co jednak nie ubliża wyda
nym juz w innem imieniu aktom i wyrokom. M o
nety i stępie nosić będą oznaki narodowe, przez 
rząd wskazane. Prawa i postanowienia rząd ogła
szać jest obowiązany.

8) Rząd narodowy rozrządza dochodami pań
stwa stosownie do budżetu p rzez sejm zatw ier
dzić się mającego.

9) D o traktatów przyjaźni, pom ocy, handlu, 
oraz zaciągnienia bądź w kraju, bądź za granicą 
p o życzek , stosownie do potrzeb budżetem wska
zanych , rząd narodowy upoważnionym zostaje. 
W szelkie inne traktaty zawierać będzie rząd na
rodowy , le cz  aby były  obow iązującem i, sejm 
je  ratyfikować powinien.

to) Rząd narodowy w razie nieobecności sej
mu , mianuje zastępcę nacze .uego wodza , a za- 
w ste  oficerów wyższego stopnia, zacząwszy od 
jenerała brygady , na przedstawienie naczelnego 
wodza. Mianować będ zie: m inistrów, radzców 
i referendarzów stanu, prezesów i członków wtadz 
naczelnych od komissyj rządowych niezawisłych. 
Prezesów , prokuratorów i sędziów wszystkich są
dów, prezesów i komissarzy w ojewódzkich, ajen
tów dyplomatycznych, niemniej wszelkich urzęd
ników administracyjnych w łącznie aż do naczel
ników w ydziałów  wkomissyjach rządow ych, na- 
koniec urzędników w hierarchii duchownej niż
szych w stopniu od biskupa, którzy od nominacyi 
królewskiej zawiśli. Również ma prawo zatwier
dzać wybory rektorów uniwersytetu , zav ieszać 
i odwoływać urzędników odw ołalnych, niższych 
zaś urzędników mianuje rząd przez upoważnione 
do tego władze.

11)  Sejm wybiera senatorów z podanych sobie 
przez senat w  podwójnej liczb ie  na każde miej
sce kandydatów, wybiera rów nież biskupów i 
prezesa głównej izb y obrachnukowej.

12) Prawo ułaskawienia , służyć ma rządow i 
narodowem u, który może darować, lub zmniej
szyć karę ; wyłącza się  kara za zbrodnię stanu, 
która na przedstawienie rządu narodowego jedy
nie przez sejm ułaskawioną być może.

t 3) Uzupełniając artykuł 5. ustawy sejmowej 
z dnia 24. stycznia i 83 i.ro k u  o attrybucyjach na
czeln ego w o d za , najwyższe dwie klassy krzyża 
wojskowego nadaje rząd narodowy na przedsta
wienie naczelnego wodza.

14) W ykonanie praw i postanowień pow ie
rzone będzie, stosownie do przedmiotn, ministrom: 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego , 
sdrawiedliwości, spraw zagranicznych, spraw we
wnętrznych i policyi, wojny, tudzież przychodów 
i skarbu. W szelk ie  postanowienia rządu naro
dowego , aby miały moc wykonawczą, powinny 
być podpisane przez prezydnjącego w rządzie, 
a kontrasygnowane p rzez jednego z ministrów, 
który jest odpowiedzialnym za kontrasygnowanie 
postanowienia. M inistrowie mają prawo, lub w e
zwani być mogą przez rząd narodowy , do za
siadania w nim z głosem  doradczym.

Niniejszą uchwałę po nadaniu jej przez izb ę  
senatorską i izbę poselską mocy prawa, zalecamy 
i rozkazujemy umieścić w dzieńniku praw , oraz 
przesłać do senatu komissyj rządowych i wszyst
kich wtadz krajowych , a w szczególności zaleca
my komissyi rządowej spraw iedliw ości, prawo 
niniejsze jako mające wszelką moc obowiązującą, 
ogłosić. —  Dan w W arszaw ie dnia 29 stycznia 
i 83 i rokm

Książę naczelnik siły  zbrojnej narodowej w d. 
dzisiejszym wyjechał do wojska.

S łych ać, że towarzystwo patryjotyczne jest b li- 
zkie rozwiązania. Najznakomitsi członkow ie ja
ko to : L e le w e l, M ochnacki, A. Gurowski i inni 
oświadczyli już podobno , że nadalrnie chcą do 
niego należeć.

Na posiedzeniu izb  połączonych w d. 25. sty
cznia czytano list Chłopichiego do cesarza, na
stępującej osnowy :

»N. panie I Zgrom adzenie rządzące (sejm).po, 
mimo talentu i  popularności nawet członków  
składających j e , zbyt wolno zawsze decyduje , 
zbyt słabe wydaje postanowienia, aby przyw ró
cić spokojność wśród burzy. Przekonany o tej 
praw d zie, tern bardziej , że przed oczyma mia
łem  dośw iadczenie, a dopiero co upłynionycb 
dni trw o g i, postanowiłem zgarnąć władzę w y
konawczą w całej jej rozciągłości , aby się nie 
Stała łupem tłumu podżegaczy i w ich rzycie ló w , 
którzy w niebezpieczeństwie trwoźni , posiadają 
przecież sztukę uwiedzenia tłumów kłamstwami 
i zwrócenia szlachetnych uczuć ludu na własną 
korzyść. Nienawidzący anarchii , njrszawszy o- 
balone przez nię w kilku dniach trojakiego ro
dzaju kombinacyje rządu, zamierzyłem tymczaso
w y rząd wesprzeć uorganizowaną siłą i przy-
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w rócic władzę jednem u, otaczając ją w spółdzia
łaniem wojska i  posłuszeństwem ludu.

, Postanowienie to przyw róciło  już najjaś. pa
nie , spohojność umysłów powszechną. Żołnie
rze  uznają prawa Karności w ojskow ej; pospólstwo' 
wraca do swoich zw ykłych zatrudnień; wszyscy 
b e z  obawy powierzają co im najdroższego być 
m oże , władzy dobra powszechnego pragnącej i 
Łtóra takowe odtąd osiągnąć potrafi; zgoła za
burzenie ustaje i ślady nieporządku zacierają się. 
L e c z  te u czu cia , najjaś. p an ie , które w przecią
gu  kilku godzin całą stolicę uzbroiły , które całe 
•wojsko pod jeden sztandar zgrom adziły ; te uczu
c ia , które jak iskra elekryczna przenikają w szy
stkie województwa i w nich jednakowe skutki 
spraw iają: te u czu cia , m ów ię, tleją we wszy-' 
stkich sercach i z ostatniein tylko tchniem zgaśną.

»Nieinaczej najjaś. p an ie, naród cały domaga 
sie roztropnej w olności, nie chce jej nadużywać, 
ale dla tego chce ją mieć sobie zabezpieczoną 
od wszelkich gwałtów i napaści; żąda konstytu- 
cy i do praktycznego życia zastosowanej. N ie 
słychanym zbiegiem  okoliczności znajdując się 
w  położeniu może zbyt śmiałem , dla tego p rze
cież gotów jest pośw ięcić wszystko dla sprawy 
najpiękniejszej, jaką jest niepodtegłość narodo
wa. Z tem wszystkieui, najjaś. panie, daleką jest 
myśl narodu, ażeby zerw ać zw ią z k i, które go 
łączyły  z dostojną jego wolą. Już rząd tymcza
sow y uznał za rzecz potrzebną wysłać dwóch 
deputowanych, którzy odebrali zlecenie złożyć 
u tronu twego uczucie postanowienia narodowe
go  , a razein i życzen ia , ażeby prowincyje p o l
sk ie , dawniej do cesarstwa w cielon e, do tych
że samych swobód przypuszczonemi być mogły.

Piacz najjaś. panie p rzez w zgląd na ludzkość 
i na dobrodziejstwa w pierwszych chwilach pa
nowania tw ego nam w yśw iadczone, przyjąć ła
skawie proźby, których oni są tłumaczami. N ie
chaj Polska już i tak wdzięczna waszej ces. 
król. mości za oświadczone zawsze dobre dla 
niej ch ę c i, niechaj ta Polska m ów ię, o to c z y c ie  
najjaś. p an ie, tą miłością , jaką zachowuje w ser
cach swoich dla wskrzesiciela narodu polskiego. 
Niechaj się spełnią przeznaczenia n asze, a ty 
najjaś. panie , uiszczając się w zględem  nas z  o- 

< bietnic dostojnego poprzednika tw e g o , okaż no- 
weini dobrodziejstw y, że panowanie twoje jest 
tylko pasmem nieprżerwanein panowania tego , 
który wskrzesi! część dawnej Polski. Używanie 
w reszcie  swobód konstytucyją zatw ierdzonych, 
nie jest bynajmniej koncessyją od tronu w yp ły
wającą: jest tylko prostein wykonaniem przy
m ierza między Królem i narodem zawartego i 
•rzajeinną przysięgą stwierdzonego. Znając naj. 
panie wielkość duszy tw ojej, powinienem się

spodziew ać, że depntacyja, pokój tylko na celu 
mająca, pożądany odniesie skutek : rząd tymcza
sowy poświęci prace swoje urządzeniem we- J  
wnętrznyin , którego rozkazy szanowane będą jak 
moje własne aż do chw ili zebrania się senatu i 
izb y  poselskiej, do których należy oznaczenie 
dalszych czynności.

. p a n ie ! jako stary żołnierz i prawdziwy 
Polak , ośmielam się podnieść niniejszy- głos 
prawdy, bo przekonany jestem , że go wasza ces. 
król. mość vvysłnchać raczysz. D zierzysz najjaś. 
panie, w twoim ręku los całego narodu, jednem 
słowem mozesz go postawić na szczycie szczę
ścia, .jednem słowem pogrążyć w przepaści nie- v 
zliczonych klęsk.

Zupełne pokładając zaufanie w  uczuciach wspa
niałomyślnego serca twego , śmiem najjaś. panie ,  
mieć nadzieję, ze uniknie się rozlew u krwi i- 
będę się miał za najszczęśliwszego ż lu d z i, je 
że li potrafię dopiąć zamiarów tak pożądanych 
p rzez ścisłe połączenie w szelkich żyw iołów  po« 
rządku i siły.

—  Dnia 3 i .  stycznia. —
Dnia 3o. stycznia r. b. w izbach połączonych 

do późnej nocy odbywały się wybory członków 
rządu narodowego. W ybrano na prezesa księ
cia Adaina Czartoryskiego , a na członków : W in 
centego N iem ojew skiego, Teofila M orawskiego, 
Stanisława Barzykowskiego i Joachima Lelewela.

B yły  także przedstawione izb ie  rozmaite wnio
ski ,. z  Których najważniejszym jest zarzut przez 
Jana Jezierskiego posła , że akt uznania niepod
ległości Polski i ogłoszenia tronu za wakujący, 
nieform alnie, bo nie w sposobie prawem z d. j*- 
z 2. b. in. i r. oznaczonem , to jest bez przejścia 
onege poprzednio przez komissyje i roztrząsa
nia w każdej z osobna izbie , zdziałany i przy
jęty został. Na zarzut ten, który z największą 
niechęcią był słuchany, odpow iedzieli szczegól
niej c i , którzy pierwsi sejmujące izb y  do wy- 
krzyknienia i zdziałania aktu tego p o b u d zili, to 
jest Leduchowski i W ołow ski.

J W . J ó zef Kozm ian, biskup kaliski, senator, 
orderu ś. Stanisława kaw aler, po kilkutygodnio
wej, słabości zszedł z tego świata w roku życia,58.

W  dniu l .  lutego r. b. w miejscu zw ykłych 
posiedzeń dyrekcyi głównej towarzystwa Kredyt, 
ziem . odbędzie się publiczne posiedzenie tegoż 
towarzystwa pod prezydencyją zastępcy ministra 
przychodów i skarbu, na którym0 odczytanem 
zostanie- zdanie sprawy z czynności dyrekcyi g łó 
wnej w drugiem półroczu i 83o roku.

R os& yja,

P o  odebraniu pierwszych wiadomości o re- 
w olucyi w  W arszaw ie, najjaś. cesarz jinć raczył
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przez szczególne reskrypta wydane do naczelni
ków gubernij pogranicznych królestwa P olskiego 
za lec ić , aby zdarzenie to ogłosili w gubernijach 
powierzonych ich staraniu. N. cesarz jinć roz
kazał onym dać poznać razem swoje stałe zaufa
nie , iz szlachta, jakoleż wszystkie hlassy m ie
szkańców tych guhernij, podzielając słuszną nie
c h ę ć , jaką przejęci są wszyscy wierni synowie 
Rossyi hu zbrodniczym burzycielom  spohojności 
p u b liczn ej, nie zaniedbają w  okolicznościach te
raźniejszych dać dowód swego prawego pośw ięce
nia się tronowi i ojczyźnie, przez zupełne wy
konanie rozkazów , htóre rząd osądzi za potrze
bę w ydać, p rzez utrzymanie ścisłe porządhu i 
spohojności , nahoniec przez ścisłe dopełnienie 
wszysthich obow iązków , jahie na - nich prawa 
wkładają.

Gubernator wojenny tymczasowy podolski i 
wołyński otrzymał przy tej sposobności od mar
szałka tymczasowego szlachty gubernii wołyń
skiej następujący list z daty d. 22. grudnia:

»Gdy jwpau ogłosiłeś szlachcie gubernii w o
łyńskiej u k az, który najjaś. cesarz jm ć raczył 
przesłać jwpanu pod d. 7. grudnia z powodu 
rew o ln cyi; która zamieszała spokojność króle
stwa Polskiego ; ukaz, przez który najjaś. cesarz 
jmć wzywa mieszkańców gubernij pogranicznych 
tego kraju, aby ściśle wypełniali obowiązki pra
wych poddanych , szlachta ta ożywiona najszczer- 
szemi uczuciami hu tronowi i  podzielając mm 
łcść i poświęcenie się bez granic wiernych sy
nów Rossyi dla wspaniałomyślnego m onarchy, 
dała natychmiast jwpanu wraz z innemi klassaini 
mieszkańców gubernii dowód swojego jednozgo- 
dnego sposobu m yślenia, zapewniła iź czuje mo
cno swoję powinność ku wykonaniu wszystkich 
środków , jakichby rząd osądził za potrzebę chwy
cić s ię , i gotowość hu utrzymaniu porządhu i 
spohojności w tej gubernii , którą opatrzność bo
ska ochroniła od uwiedzenia nieprzyjaciół spo
hojności publicznej.

Teraz , gdy szlachta gubernii wołyńskiej wy
brała mię za swój organ , włożyła na mnie oho- 
wiązeh oświadczyć na nowo jwpanu , ze pragnie 
szczerze okazać się godną wysokiego zaufania 
najjaś. cesarza jm c i, zapewnić go  , że świętość 
obow iązków , których zachowanie nie przesta- 
wało do dziś dnia być prawidłem postępowa
nia szlachty w ołyńskiej, i owe drogie przekona
nie , ze żaden los nie powinien był nigdy za
smucić serca ojcowskiego monarchy, ośmielają 
tę szlachtę" prosić najmocniej jwpana, abyś u 
podnóżka tronu najjaś. cesarza jińci za troskli
wość ojcow ską, z  jaką najjaś. cesarz jmć czuwa 
nad naszem dobrem , złoży ł bez granic wyraz 
w d zięczn ości, którą religijn ie przechowywać

będziem y i najodleglejszym prześlem y potom
kom , oraz z naszej strony zaręczył św ięcie na
szemu najjaśniejszemu monarsze, że pozostanie
my wiernymi naszej przysiędze i p rzez w szel
kiego rodzaju poświęcenia się usprawiedliwimy 
zaufanie, które najjaś. cesarz jmć położył słusz
nie w wierności szlachty wołyńskiej.

W  imieniu tedy tćj szlachty przesyłam jwpa
nu te prawdziwe uczucia wszystkich jej człon
k ó w , i proszę przyjąć oraz szczere zapewnie
nie wysokiego upoważenia z jakiem mam za
szczyt zostawać i t. d.«

W  takim samym duchu odebrał najjaś. cesarz 
jinć list od marszałka szlacheckiego gubernii w i
leńskiej. Szlachta lej gubernii dowiedziawszy 
się o reskrypcie najjaś. cesarza jm ci, upoważniła 
swojego marszałka, aby u podnóżka tronu zło 
żył zapew nienie, ze umie oceniać z największą 
wdzięcznością staranie, które cesarz jmć poświę
cił dobru tego  kraju , że ma wstręt od wszyst
kiego coby się sprzeciwiało porządkowi i w oli 
uświęconej cetarza jm c i, i że wierna swojej przy
sięd ze , gotowa jest w okolicznościach t'eraźniej~ 
szych ze wszystkimi prawymi poddanymi dać 
najjaś. cesarzowi jmci dowody swojej gorliw ości 
i  niezachwianego poświęcenia się ku tronowi 
i  ojczyźnie.

N a przedstawienie ministra skarbu najjaś. ce
sarz jmć raczył d. 2. z. m. zatw ierdzić zakaz, ai 
do nowego rozkazu wszelkiego , przywozu do 
R o ssy i' towarów przychodzących z P o ls k i, jako- 
też przyjmowania certyfikatów wydawanych na 
te towary przez komissyje w ojew ódzkie i inne 
władze polskie.

Wielka Brytanija i Irlandyja,
Interesa irlandzkie zdają się przesilać. Marg. 

Anglesea widząc , że  po każdem towarzystwie , 
które mocą odezwy rozw iązał, zaraz nowe się 
o tw o rzy ło , —  postanowił n a  raz wszystkie do- 
siągnąć daw niejsze, teraźniejsze i p rzy sz łe , po
nieważ powtórną odezwą z d. i 3 . stycznia ro z
kazał utłutnić każde towarzystwo , pod jakiinbądż 
nazwiskiem by się utworzyło. 57V raz przedsię
wziął środki dla zapewnienia sobie wykonania 
tychże. 0 ’Conneli sądził , że przynajmniej przez 
to nie jest zniesione prawo schodzenia się i za 
prosił nazajutrz do siebie na śniadanie , przez 
publiczne pisma, komitet ańtinnislów z 3 i człon
ków złożony. O  godzin ie lotej stawili się ow i 
5 i członkow ie wraz z innemi Gentlemanami; o- 
koło godziny l i t e j  przełożył 0 ’Connelł zgro 
madzeniu , że podług aktu parlamentowego ża* 
dne towarzystwo nie może L jó  za nieprawne uzna
n e , dopóki dwóch urzędników altu nie odczyta
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i  cfopóM po odczytania i 5 minut nie u p łyn ie ; 
potem naganiał lorda namiestnika, gdy w tein 
dwóch starszych gminnych' w eszło i żądało ro
zejścia się towarzystwa- 0 ’ConneIl żądał do
pełnienia form prawnych , jeden ze starszych 
gminnych odczytał akt poczetn oświadczył
0 ’Connell, że jeszcze im i 5  minut pozostaje , 
w czasie Których urzędnicy gwałtu dopuścić się 
nie mogą,, jeże li się nie chcą wystawić na naj
cięższą odpowiedzialność- Starsi gminni nic
przeciw  tej zw łoce nie m ie li; O fłon n el dobył 
zegarka i korzystając z tych i 5 m inut, p rzeło 
ży ł w mowie , mianej do obecnych, jak dalece 
postępowanie lorda namiestnika sprzeciwia się 
zasadom wolności angielskiej ; gdy wszelako ma 
za sobą pozór prawności, posłusznym mu byó 
należy;, spodziewa s ię ,  że  parlament reformo
wany pociągnie do odpowiedzialności tych, któ
rzy  w ten. sposób nakazują rozejścia się towarzy
stwa, inającego jedynie na celu - konstytucyjne 
prawo Anglików , prawo petycyi. P o tej m owie: 
atowarzystwo cofnienia uiui« wzniosło trzy
krotne :• v iv a t , i rozeszło sie.

W  d- 17. stycznia odbyła się konfereneyja 
pełnomocników pięciu wielkich mocarstw w ho
telu spraw zewnętrznych.

Najnowszy Bumer Messenger Galignnni z  d'._ 
22. stycznia donosi, ze t6- z rana uwieziono' 
0 ’Connel'la i pp. S tecłe , Cawles , Barret R ey
nolds i  innych. Oskarzpno ich o spisek w cela  
zniweczenia skutku ostatniej proklamaeyi Marg. 
Anglesea. P . 0 :‘Connell i inni uwięzieni mu
sieli dać rękojm ijf; przy odejściu poczty,. D u
b lin  w wielkim  był poruszeniu, jednakowoż nie 
zaszło żadne zamieszanie.

Zjednoczone Niderlandy.
Gubernator cywilny Flandryi w schodniej,. ba

ron Lainberts, wydał w Gandawie w dniu 17. z. 
m. następującą odezw ę: ^Mieszkańcy Gandawy!
Niepokojące w ieści są w obiegu t złośliw ość je 
rozszerza; łatwowierność itn wierzy. Znane jest 
stronnictwo,które je rodzi. Ośmielona blisko stoją- 
eem wojskiem holenderskiem , mała liczba Bel-_ 
g ijczyk ó w , niegodnych lego  imienia , udaje się 
do najnikczemniejszych i najtajemniejszych zabie
gów  ,, aby dobrych obywateli zastraszyć i  ukryć 
enym prawdziwy stan rzeczy. Nierzetelność nie
przyjaciela była powodem do zerwania zaw iesze
nia b ro n i, luór.e zresztą teraz ustaje; pytanie to 
powinno być przemocą oręża rozslrzygnionej, 
a wtedy będziem y p e w n i, i e  Belgijuin wolne 
jest od tych hord , które są dla niego ciężarem. 
Z e śladem Holendrów zniknie takie inoc myślą
cych po holenderska w środku kraju naszego.

K on gres, na swojem wiekopoinnein posiedzeniu 
zawyrokował wygnanić naszego dawniejszego ty
rana; niechaj się więc wasi tutejsi partyzanci strzegą 
podnieść głow y. Rząd może pogardzać rozwio- 
ztością niektórych czczych demonstracyj i bun
towniczych okólników^ Atoli wyraźne zamachy 
nie będą bez kary. Żadnej kary, to jest inojem 
szczerem życzeniem ; oby na nie nie zasługiwa
no —  ja przynajmniej nie dam się odwieść od 
żadnej mojej powinności. —  G andawczykowie, 
większej części z pomiędzy was chcę słu
szność oddać. Zajdą nieomylnie zdarzenia, gdzie 
się okaże, £e nie macie związku ze  zdrajcami. 
Natenczas nie zaniedbam wezwać do wspólnego 
działania prawdziwych Belgijczyków . Patryjoci 
nie będą przeciwnymi rządowi , który jest ich 
dziełem  i nie będą potrzebow ali, jak tylko wy
stąpić , aby tych zmusić do m ilczenia , którzy 
wyrzekają się powszechnej ojczyzny i używają 
obcego panowania;'.które ich poniża. W  Gandawie 
dnia i'7go stycznia 1801. Gubernator Flandryi 
wschodniej baton Lamberts. —  Dalej mówią ga- 
zety gandawskie z dnia 18. t. m. aW czoraj za
szły tu rozruchy pomiędzy robotnikam i, na placu 
S. Piotra wybito kilka okien i  inne popełniono 
bezprawia. Jenerał D uvivier, major van de P oele 
i kilka oddziałów piechoty udawszy się na *0 
miejsce, przyw róciły porządek, tymczasem i d zi
siaj widać w iele grup i zagrażające poruszenia 
na u l i c y .  Onegdaj uderzyli- Holendrzy na całej 
lin ii granicznej od głównej grobli aż do św ię
tego krzyża, przez co poczynili w ielkie szkody 
w fortyfikacyjach na tutejszych brzegach. Dawali 
ognia z jednej 'łodzi kanonijerskiej do głów nej 
g r o b li , ale tylko jednego żołnierza lekko ranili- 
Żtąd ruszyły znowu posiłki kn granicy.*

W  dniu 17. wieczorem aresztowano tu dwie 
osoby, które w w ielu domach rozszerzały okólniki 
na korzyść księcia Oranii. sPraw dziw y patryjota* 
pyta s ię , czemu nie uwiężą także tych, co roz
szerzają pisma na korzyść połączenia się z  Fran
cy ją ? Przynajm niej, dodaje, stronnicy lisięcia 
Oranii nie chcieli zdradzić niepodległości swojej 
ojczyzny. W  dniu 18. wieczorem zaszły w Bru- 
xełli na wielkim placu niektóre poruszenia, lecz 
bez naruszenia spokojności publicznej. Pospól
stwo obeszło się źle z kilkoma osobami , które 
m ówiły o księciu O ran ii; inne oświadczyły się 
bardzo g ło śn o , naganiając odstąpienie blokady 
Maestrichtu-
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